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Zeznanie' J. Bilasa w procesie Samborskim
SAMBOR 23.9 (Telefonem). Dziś 

trwa w dalszym , ciągu badanie 
świadków w procesie o zabójstwo 
ś. p. Tadeusza Iiołówki. Liczni 
świadkowie zeznają, w jaki to spo- 
fsób rewolwery, któremi zabito ś. i>. 
Hołówkę, znalazły się w rękach mor­
derców. Branning FN Xr. 109803 o- 
trzymał Wasyl Biłaś, od Józefa'Bi­
lasa, który zresztą nie znajduje się

z b. członkiem UON w żadnym sto­
sunku pokrewieństwa. Po zabójstwie 
Bilas oddał rewolwer Hnatowowi. 
który ze swej strony doręczył broń 
Baranowskiemu, jako rzekomo ideń 
pożyczoną. Drugi brauning Kr. 
99726 przechodził też różne koleje, 
aż wreszcie nabył go uczeń ,5-ej kl. 
gimnazjum w Przemyślu, Mirosław 
Bcroziński, Rewolwer ten pożyczył
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Tajemnica podpalenia 
Reichstagu

Przed sądem w Lipsku toczy 
się proces o podpalenie Reichsta­
gu. Na ławie oskarżonych zasie­
dli: komunista holenderski van 
der Luebbe, komunista niemiecki 
Torgler i trzej komuniści bułgar­
scy. Równocześnie w Londynie 
dobiega końca „lcontrproces", zor­
ganizowany przez zbiegłych z 
Niemiec działaczy lewicy niemie­
ckiej Tam jako inicjatorów pod­
palenia Reichstagu oskarża się: 
HiDera, Goebbelsa i Goeringa.

Proces lipski, według pierw­
szych informacyj telegraficznych, 
ma być prowadzony w sposób zu­
pełnie poprawny. Ale monosyla­
bowe odpowiedzi „tak“ , lub ,,nie“ 
głównego oskarżonego van der 
Luebbego, człowieka o przeszło­
ści dość ciemnej i psychopaty, 
nie są w stanie zaspokoić tych 
wszystkich wątpliwości i podej­
rzeń, jakie nasuwa sprawa spa­
lenia Reichstagu. Nie zanosi się 
na to, by proces lipski mógł te 
wątpliwości rozwiać i upewnić o- 
pinję publiczna w przekonaniu, 
że to istotnie van der Luhbe, z 
własnej i nieprzymuszonej woli, 
działając z pobudek nolitycznych, 
poapalił gmach Reichstagu

„Kontrproces" londyński nie 
dostarczył również takich dowo- 
dow ' przeciw hitlerowcom, które- 
b”  można iważać za bezsporne. 
Obi acał się on przeważnie w ra 
mach znanych już

Świadek, kff r;' namawia! Jajkę

Do wyszukania fałszywych świadków
O nowych świadków

SANOK, 23. 9. (telefonem ). — 
Sobotnia roznrawa rozpoczęta się 
z półgodzinnem opóźnieniem. Na 
początku zabiera głos prokurator 
Ansmn i proponuje aby przesłu­
chać ponownie świadka Nowic­
kiego na okoliczność, którzy sę­
dziowie sądu sanockiego witan 
się kiedykolwiek z więźniami 
przez podawanie ręki. Okolicz­
ność ta jest z tego powodu waż­
na, że świadek chcąc usprawie­
dliwić komisarza Drewińskiego, 
który jak wiadomo żegnał w wię­
zieniu bardzo serdecznie Jajkę i 
złożył na rozprawie oświadcze­
nie, że sanoccy sędziowie robią 
to samo.

Sltolei dr. Pieracki proponuje 
przesłuchanie sędziego śledczego 
Kruszelnickiego, dla wykazania, 
że oskarżony Diewiński miał fa­
woryzować oskarżonych Jajkę i

zeznaje dziś w procesie sanockim
Stankiewicza i że dopiero sędzia prasy wraz z publicznością wśród 
śledczy nakazał ich aresztować, której w dalszym ciągu znajduje 
Ponieważ co do przesłuchania.j się poseł Wierczak, wyszli przed
świadka Nowickiego nie było żad­
nego sprzeciwu, trybunał posta­
nowił tego świadka wezwać, na­
tomiast-, nad wnioskiem dra Pie- 
rackiego wskutek sprzeciwu o- 
brońcy dra. Głuszkiewicza, odby­
ła się narada trybunału.

Intermezzo
Jednak przed powzięciem u-

chwaly wrócił na salę przewodni­
czący Goelis i oświadczył, że
przerwa trwać będzie dłużej,
gdyż obok sądu odbędzie się defi­
lada Ii-go pułku strzelców pod­
halańskich, obchodzącego wła­
śnie swoje święto. Ponieważ pa­
nuje w Sanoku pierwszy raz od 
tygodnia wspaniała pogoda, na 
sali pozostali jedynie oskarżeni, 
podczas kiedy trybunał i sędzio­
wie przysięgli i przedstawiciele

Straszny wypadel' na tyirt
Tragiczna śmierć ucznia

ogłoszonych w t. zw. Brunatnej 
Księdze Ale brakło w Londynie 
zeznań trzech głównych i decy­
dujących świadków: dr. Bella,
Szkota z pochodzenia, który we­
dług Brunatnej Księgi miał być 
łącznikiem pomiędzy -narodowy­
mi socjalistami1 i van der Lueb- 
bem, jasnowidza i okultysty Ha 
nussena który również mial ma­
czać palce w tej sprawie, oraz 
dr, Oberfohrena, przewodniczące­
go frakcji niemiecko - narodo­
wych w Reichstagu, autora głoś­
nego memorjału, oskarżającego 
kierownictwo partji hitlerow­
skiej o  zorganizowanie podpale­
nia Reichstagu.

Wszyscy trzej nie żyją. O zaoi- 
cie dwóch pierwszych oskarża 
się'hitlerow ców. Dr Oberfohren 
popełnił samobójstwo w okolicz­
nościach tajemniczych. W ko­
łach antyhitlerowskich twierdzą, 
że dr. Oberfohren , lozbawil się 
życia, nie chcąc oddać się w ręce 
hitlerowców, gdy doszła do Goe­
ringa wiadomość o rozsyłanym 
prze: Ooęrfohrena różnym oso­
bistościom politycznym -memor- 
jale.

Memorjał dr. Oberfohrena zo­
stał ogłoszony, w prasie zagra­
nicznej już po śmierci jego auto­
ra, kiedy stało, sie j niemożliwe za­
równo stwierdzenie autentyczno­
ści dokumentu, jak i bliższe jego 
uzasadnienie przez autora. Prze­
wodniczący frakcji niemiecko - 
narodowych oskarża Hitlera, 
Goebbeisa i Goeringa wprost, że 
zorganizowali oni podpalenie 
Reichstagu, aby pod presją opi 
nji puhlicznej wymusić od me- 
mieck i -  narodowych zgodę na 
rozwiązanie tuż przed wyborami 
partji komunistycznej.

Według memoriału dr. Ober­
fohrena sprawa miała się przed­
stawiać następująco:

„W poniedziałek 27 lutego, w spo­
sób zastanawiający, cały sztab j pro­
pagandowy narodowych socjalistów 
nie brał udziału w agitacji przedwy­
borczej. „Niezmordowani ’ rnówcy“ 
Hitler, Goebbels, Goering, znajdowa­
li się w Berlinie, byl u nich reporter 
,Daiiy Exprtssu ‘, Sefton Delmar.

Wstrząsający wypadek zdarzył 
się dzisiaj rano na linji Warsza­
wa —  Sochaczew.

O godzinie 7.30 rano pociągiem 
osobowym z Sochaczewa jechał 

dokumentów, do gimnazjum do Warszawy 15-
letni Stanisław Piekacz, zamiesz­
kały w Ożarowie, syn głównego 
montera, zatrudnionego w war­
sztatach Warszawa - Główna. Pod 
tunelem kolejowym na ul. Towa­
rowej chłopiec vrychylił się, wy­
glądając OKnem. W tym czasie po 
drugim torze jechał pociąg w prze 
ciwnym kierunku. PrawdoDodob- 
nie drzwi jednego z przedziałów 
przeciwnego pociągu były otwar­
te, bowiem Piekacz został uderzo czych.

ny w głowę tak silnie, że pękła 
czaszka, a mózg nieszczęśliwego 
obryzgał okna i ściany wagonu. 
Chłopiec upadł na podłogę wago­
nu.

Pomoc pasażerów była darem­
na. Po przybyciu pociągu na 
dworzec Główny policja wezwała 
pogotowie ratunkowe, którego le­
karz stwierdził tylko zgon nie­
szczęśliwego.

Z polecenia policji wagon ze 
zwłokami tragicznie zmarłego 
chłopca odczepiono i przetoczono 
na inną boczną linję do czasu 
przybycia władz sądowo . śled-

Echa katastrofy s&mbcho^owpj
przed S^dem Okręgowym

W Sądzie Okręgowym toczy się 
dziś proces o straszną katastrofę 
na szosie Pułtusk — Serock, 
gdzie samochód prowadzony 
przez b. kapitana lotnika Żochow 
skiego wpadł na motocykl kapi­
tana dra SI iwonika, wywracając 
motocykl i grzebiąc pod sobą 
jeźdźca.

Katastrofa nastąpiła wskutek 
tego, że jadący w grupie trzech 
samochodów p. Tomasz Berson 
nie ustępował z drogi Żochow- 
skiemu i sam . nieprawidłowo z 
prawej strony wyminął motocykl 
kap!tana Sliwonika. Żochowski

Tak oto, w ścisierr, kółku oczekiwali 
ci oanowie ,,swego“ pożaru.

W tym samym czasir ludzie z 
partji narodowych socjalistów prze­
chodzili pod dowództwem posła do 
Reichstagu Heinesa, przywódcy sztur 
mówców na Śląsku, przez korytar a, 
służące do centralnego ogrzewania z 
pałacu przewodniczącego Reichstagu, 
Goeringa, do budynku parlamentu. 
Każdy „ wybranych szturmowców1 
posiadał ściśle wj znaczone miejsce, 
w którem ma-być podłożony Dgień. 
Kiedy z punktu obserwacyjnego w 
Reichstagu zameldowano, iż posłowie 
komunistyczni Torgler i Koenen o- 
puścili gmach, oddział szturmowców 
zabrał się do roboty. Dzięk: dos ta- 
tecznej liczbie podpalaczy dzieła do­
konano w ciągu kilku minut Wszy­
scy udali się z powrotem do pałacu 
Goeringa, gdzie ubrali jgę znów w 
swoje mundury szturmowców i sicąd 
bez przeszkód mogli sie oddalić. Po­
został jedynie osobnik Van der Lueb­
be, który przewidująco schowa! w 
bocznej kieszeni swych spodni pa-

dodał gazu i z impetem wpadł na 
motocykl. Najechany przedniemi 
kołami i wleczony kilka metrów 
po szosie kapitan dr. SliwoniK 
zmarł w drodze do szpitala.

Puczątkowo wytoczonu proces 
tylko kapitanowi Żochowskiemu, 
którego jednak wydalono z woj­
ska, a później prokuratura spo­
rządziła akt oskarżenia zarówno 
dla Żochowskiego, jak i Personą, 
zarzucając mu przyczynienie się 
do wywołania katastrofy. Żochow 
ski niema adresu i jest poszuki­
wany listami gończemi.
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szport holenderski, komunistyczną u- 
lotkę, kilka swych fotografij, po­
nadto ’ jeszcze dowód wykluczenia go 
z holenderskiej, komunistycznej par- 
tji. Pożar na zamówienie udał się“ ,

Autor tego oskarżenia nie żyje. 
Dowodów na swe twierdzenia po­
dać już me może. Van der Luebbe 
oświadczył w śledztwie, co wczo­
raj zeznał w procesie lipskim ko­
misarz Heissig, że podpalenia do­
konał sam, uważając, iż czyn jego 
będzie zachętą dla proletariatu w 
walce przeciw systemowi kapitali­
stycznemu...

Rozwikłanie tajemnicy podpale- 
ńia Reichstagu pozostanie więc 
nadal w granicach, mniej, lub bar 
dziej uzasadnionych domysłów. 
DowoJó” ’ zupełnie pewnych nie 
dostarr ani proces lipski, ar.i 
kont’ ;s londyński*

gmach sądu dla obejrzenia defila 
dy. Trwała ona parę minut.

Obchodzący swoje święto pułk, 
prezentował się wspaniale, wzbu­
dzając swoją znakomitą postawą 
ogólny podziw. Sympatyczne te 
intermezzo przyczyniło się w du­
żym stopniu do wniesienia' jaśniej 
szego nastroju na mroczną smę, 
która po wczorajszem wezwaniu 
przewodniczącego znamionuje roz 
waga i ostrożność. Jak wiadomo, 
na wczorajszej rozprawie wtz 
wał przewodniczący publiczność, 
aby w rozmowach i komentarzach 
nie atakowała policji i władz, 
gdyż przyczynić się to może do o- 
próżnienia sali.

Sympatyk sanacji
Po przerwie przewodniczący ogła­

sza, że dopuszcza się przesłuchanie 
sędziego ‘'śledczego KruszelniekiOgO,' 
poczem wzywa na salę pierwszego w 
tym dniu świadka, Stanisława Knź- 
miara. Jest to sympatyk sanacji nr. 
brzozowskim terenie,’ ńfejednokrotnie 

Zasłużony w rozbijaniu narodowych 
wieców. Jest to b. wachmistrz ż?n- 
darmerji. Posiada poza sobą półto­
raroczne więzienie. Zeznaje on, żc 
Antoni ' "Jajko, brat oskarżonego, 
czul wielką złośfe do majora Owoca 
spowodu rzekomych niesnasek w 
brzozowskiej kasie spółdzielczej, w 
której razem pracowali. Jak wiado­
mo, zarzut powyższy został już ze­
znaniami wszystkich trzech braci 
Jaj ków doszczętnie obalony.

Przew.: —  Co to było na parę 
dni przed rozprawą?

Sw.: — Antoni Jajko miał do 
mnie zaufanie, bo ja należę do 
jedynki. Powiedziałem wobec te­
go niedawno Jajce, aby znalazł 
takich świadków, którzyby chcieli 
poświadczyć, że nie był to mord 
popełniony z motywów politycz­
nych, tylko z zemsty osobistej.

Świadek, jak zaznaczyliśmy wy­
żej, karany poapolitem więzie­
niem, zamiast rzeczowych odpo­
wiedzi, próbuje wyrażać swój po­
gląd na sprawę, podkreślając pizy 
tem. że jako wolny obywatel prag 
nie wyrazić swoje przekonania. 
Wywołuje to na sali ironiczne uś­
miechy, przewodniczący zmusza­
ny jest przywoływać Kużmira kil 
karotnie do porządku. Ponieważ 
w dalszych zeznaniach próbuje 
ten śwmdek zeznania gmatwać, u 
dowadnia mu przewodniczący, że 
nietylko namawiał brata Jajki 
do wyszukania fałszywych świad­
ków, ale jeszcze podawał mu naz- 
wiska kandydatów na tych świad­
ków.

Przew.: A  siebie pan na
świadka ofiarował?

V

10 godzin i inflacja
NOWY JORK 23.9 (PAT). Na­

tional Farmers Holiday Assotiatiou, 
związek, reprezentujący fermerów z 
18 stanów, uchwalił projekt KocleK- 
su Fermera, ustalający koszty pro­
dukcji i ceny produktów' rolniczy ch 
oraz przewidujący 10-godzinny dzień 
pracy. Płace robotników rolnych ma­
ją być określone przez Amerykań­
ską Federację Piałby) Związek fer­
merów postanowił wstrzymać się od 
zaopatrywania rynków w płody rol­
nicze, o ile Prezydent Roosevelt nie 
zaakceptuje ich różnych żądań, 
wśród których figuruje również in­
flacja.

rzę-Sw.: Tak, w pierwszym
dzie.

Dr. Spiegel: Kiedy pan to Jaj­
ce mówił?

Św.: Nie pamiętam, bo jestem 
przemysłowcem i mam dużo zaję­
cia.

Dr. Spiegel: Czy to prawda,
że przed bratem Jajki nazywał 
pan majora Owoca wichrzycie­
lem w powiecie i że trzebaby 
wyszukać świadków, którzyby 
stwierdzili, że działa on przeciw 
rządowi ?

Sw.: Oczywiście mówiłem to, 
bo Owoc rząd atakował i według 
mego zdania działał szkodliwie.

Ten moment zeznań jest rów­
nież dlatego ważny, że uderza we 
własną tezę świadka o osobistym 
podkładzie zbrodni.

Dr. Spiegwl: —  A czy 
mu pan szukać świadków, aby po- 1 zynę

Baranowski 1 dal go Hnatowowi, te4 
zaś wręczył broń Bu asowi dla celów 
organizacji. Oba rewolwery stanowi­
ły narzędzie zbrodni i znajdowały 
się w posiadaniu Wasyla Bilasa. Ze­
znania co do rewolwerówj składane 
przez kilkunastu świadków, potrwać 
mają ai do wtorku.

Jedyne ciekawe opowiadanie 
przed sądem pochodzi od Józefa Bi- 
łasa, który odstąpił swój rewolwer 
v  asylowi Biłasowi. Świadek mówi, 
że w swoim czasie przyszedł doń 
Motyka z literaturą UON i nama­
wiał go do przystąpienia do organi­
zacji. świadek poi em często rozma­
wiał z Motyką o planach i zamia­
rach OUN. Motyka opowiadał, że 
organizacja opracowała plan kilka 
wj stąpień terorystycznych, jak pod­
palenie łazienek w Truskawcu, 
zbombardowanie posterunku •policji, 
oraz napad na pocztę truskawiecką. 
Św:adck odradzał wykonanie tego 
planu, mówiąc, że będzie to zagła­
dą Truskawca. Jakoż planu nie, •wy­
konano. Motyka chwalił się w roz­
mowach ze świadkiem, że rzucił 
bomby łzawiące w cerkwi w Tru­
skawcu podczas święta państwowe­
go, a pozatem zwierza! się, iż zor­
ganizował piątkę tcrorystyczną, 
t. zw. „hurtek".

Po napadzie na pocztę w Trus­
kawcu Motyka opowiadał, że plan 
opracowany był niezwykle sta­
rannie i przeprowadzono > gu : po 
mistrzowsku na sposób amery­
kański. Po zabójstwie ś. p. Ho- 

kazał łówki Motyka podawał jako przy- 
zabójstwa to, że ś. p. Ho-

twiedzili szkodliwą 
Owoca w powiecie?
- Św.: —- Radziłem.

Dr. Spiegel: —  No, czyż to 
można pogodzić z pańskiem twier 
dzenrem .'Ó^zemście osobistej'?

Św. daje niezrozumiałe odpo­
wiedz;.

Rozprawa trwa. Przesłucha­
nych będzie jeszcze paru waż­
nych świadków, poczem nastąpią 
orzeczenia znawców oraz nad 
wieczorem ustalone zostaną py­
tania dla przysięgłych.

Przemówienia zaczną się dopie­
ro po niedzielnej przerwie, w po­
niedziałek.

działalność, łówko był inicjatorem pacyfika­
cji w Małopolsce Wschodnie;, a 
jednocześnie zwolennikiem ugody 
z Ukraińcapii. Do tej ugody nie 
można było dopuścić i_iak się w f- 
raził Motyka, trzeba było coś zro­
bić, aby „mm. Zaleski zaczerwie­
nił sie aż po uszy w Lidze Naro­
dów".''

Skonfrontowany ze świadkiem 
twierdzi, że Biras zeznał tylko 
częściowo prawdę i stanowczo 
wypiera się jakoby miał zdra­
dzać plany U. O. N Świadek Bi­
łaś potrzymuje jednak swoje ze­
znanie.

Rozprawa trwa.

Zbliżenie w Paryżu
Wołanie o pakt czterech w Berlinie

Paryż mówi: już trochę
'pA R Y Z, 23. 9. (.PAT.). Dzień 

wczorajszy prasa francuska uwa­
ża za decydujący - -iiłStapM*-' 

Zbliżenie nie nastąpiło w jed­
nakowym stopniu cc do wszyst­
kich zagadnień.

W Londynie mówią: 
przetarg

LONDYN, 23.9. (P A T ). —  O- 
mawiając wczorajsze rozmowy w 
Paryżu, Times daje optymistycz­
ny ich obraz:

Dochodzi do skutku pewnego ro 
dzaju< przetarg, a mianowicie 
Wielka Brytanja gotowa jest pod 
pisać się pod francuskim punk­
tem widzenia co do kontroli, zaś 
Francja zgadza się na poczynię^ 
nia istotnych zobowiązań w zal.re 
sie rozbrojenia w drugim okresie 
czteroletnim, pou warunkiem, że 
pierwszy okres czteroletni upły­
nie zadowalająco

Również i inne pisma dają po­
dobnie optymistyczną ocenę i 
przewidują, że w ^.enewie Niem­
cy spotkają , się ie zwartym blo­
kiem czterech mocarstw: Wielkiej 
Brytanji, Francji, Włoch i Amery 
ki w sprawie rozbrojenia.

Berlin wołs: 
chcemy paktu 4-ech!

BERLIN 23.9 (PAT). Paryskie 
rozmowy rozbrojeniowe niepokoją 
prasę niemiecką,Jktóra stara się 
wszelkiemi: sposobami osłabić wagę 
osią&idętego tam zbliżenia między 
mocarstwami.

Hugenbergowska prasa wprost su­
geruje :

—  w sprawie kontroli i sankeyj 
przec;wieństwa między stanowiskiem 
Frant.,i i Angl;,!-oKazały się niemoż­
liwe do przezwyciężenia, a koła wło­
skie iv Genewie nie wierzą już dziś

w możliwość porozumienia i rozwa­
żają pl^n zwołania konferencji sy- 
gnatarjuszów paktu czterech, prze­
widzimy w razie niepowodzenia ro­
kowań rozbrojeniowych.

Boersen Ztg. domaga się zwołania 
konferencji państw paktu czterech, 
nazywając ją jedynie możliwem wyj­
ściem.

Deutsche Ztg. wyjaśnia: Konfe­
rencja państw paktu czterech wy­
kluczyłaby możność pogwałcenia 
praw jtdnego z partnerów. 

Deutsche Allg. Ztg. dowodzi:
— M łaściwit prrktyozne przygo­

towania do wznowienia konferencji 
rozbrojeniowej odbywają się już dziś 
w ramach, zakreślonych paktem 
4-ch, czego dowodzą wizyty amba­
sadorów włoskiego w Paryżu u p. 
Paul-Boncoura ; francuskiego w 
Rzymie u p. Mussoliniego.

Oziś na przedgieJdziu
Waluty Dolar 5.75 (B. P. płacii

5.65); frank francuski 35; frank szwaj 
carski 173.25; funt szterling 27.t>0; 
marka niemiecka 210.25; szyling au- 
strjacki 99; korona czeska 25.3C.

Monety: Dular zloty 9.06; rubel zło 
ty 4.75.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż.
Budowlana 38; 4 proc. Poz. Dolarowa 
48; 4 proc. Poz. Inwestycyjna '.04.50;
4 proc. Poż. Inwest. serjowa 110;
5 proc. Poż. Korwersyjna 51.75; 5 pr. 
Poż. Kolej dwp 43; 6 proc. Poż. Dofa- 
row” 59.50; 8 proc. Poż. Dillonowska 
73; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 50 63; 
7 proc. Poż. Dolarowa Warszawy 46; 
7 proc. Poż. śląska 47.5C, 10 proc. 
Puź. Kule,ov/a 101.50; 7 proc. Listy 
Zast. doi. Ziemskie 38.50; 4,5 proc. 
Listy Zast. Ziemskie 43; 4,5 proc. L.
< . T. K. m. Warszawy 52; 5 proc. L. 
Z T. K. m. Warszawy 57; 8 proc. 
Listy Zast. m. Warszawy 13; 6 proc. 
Obligacje m. Warszawy VI eir.. 40; 
em. VIII i Li 3S.50.

Akcje: Bank Polski 79; Lilpop 
10.25; Starachowice 9.25; Wars« 
Law. Akc. Fabr. Cukru 18; Ostrowiec 
30; Modrzejów 3; Haberbusch 40.


